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Nasze życii wewnętrzne to­

czy się tak wartkim prądem, że 
od dfuzszego czasu ooinja pol­
ska mało stosunkowo uwagi po- 
więca sprawom polityki mię- 

dzynaroodwej
A tymczasem na odległych 

widnokręgach tej polityki zbie­
rają się niebezpieczne dla Pol­
ski chmury Na pozór chmury 
te wyglądają jak niewinne o- 
bloczki, zwiastujące raczej po­
godę, aniżeli groźne burze. 
nifest finansistów, porozumienie 
gospodarcze wszystkicn krajów 
Eurooy, porozumienie francu- 
sko-niemieckie

W szysteo to brzmi tak poko­
jowo, mile, obiecująco —  na po­
zór W ystarczy jednak na rze­
czy te spojrzeć przez lunetę ści­
słej obserwacji politycznej, by 
dojić do przekonania, że nie­
winnie wyglądające obłoczki sa 
tylko dekoracją, z poza której 
aż nadto wyraźnie wyglądają 
kontury niebezpiecznych i gro­
źnych chmur 

Nie łudźmy się! Wszelkie, 
tak zachęcająco brzmiące zapo­
wiedzi o różnego rodzaju „po­
rozumieniach4' są w rzeczywi­
stości etapami wielkiej, syste­
matycznej akcji sprzymierzo­
nych z Nięmcami czynników 
międzynarodowych, dążących 
pod rożnymi pozorami do oba­
lenia istniejącego obecnie w Eu­
ropie porządku politycznego.

Główne cele tej „pokoiow ej" 
rewizji streszczają się dzisiaj w 
następujących punktach, l)  
przez ustępstwa dla Francji 
zmniejszyć siłę i odporność so­
juszu polsko-francuskiego, 2) 
przez sprzymierzone­
go 'z Berlinem kapitału między­
narodowego opanować Polskę 
gospodarczo i w ten sposób 
stworzyć podstawę dla .,poko­
jow ej44 rewizji granic.

Sytuacja jest aż nader wyra* 
na. Społeczeństwo musi m„ c 
otwarte oczy i domagać się od 
rządu, by uczynił wszystko, co 
państwo może zabezpieczyć 
przed skutkami pośredniej i 
bezpośredniej otenzywy niemie­
ckiej orzeciw Polsce.

Baczność Rezsrw ści
Zebrania Kontrolne 

w  Środę

W  środę, 27 październiku, w 
kolejnym dniu zebrań kontrol­
nych dla szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia, winni 
stawię się 1) przynależm do 
P K U Nr. 1 —  zamieszkali w
1 kom., ur, w r. 1892, nazwiska 
których rozpoczynają się od A  
do M włącznie —  w korni- ji 
kontrolnej N). 1 (koszary 21 p. 
p. w Cytadeli), zamieszkali w 
II kom., ur w t. 1892, nazwiska 
których rozpoczynają się od P 
do Z włącznie —  w komisji Nr
2 (koszary 10 p p w Cytadeu), 
zam. w VII kom . ur w r 1894 
(na2:wiska od T do Z) —  w ko­
misji Nr 3 (koszary zakładu 
mundurowego w Cytadeli), zam- 
w V kum., ur w r 1891 (nazwi­
ska.od M do Z) —  w komisji 
Nr 4 (Ciepła 32), 2) przynależ­
ni do ?  JC, U. Nr. 2, zam w VI 
kom-, ur. w r. 1893 (nazwiska 
od G do K) —  w komisji Nr. 1 
(kosżary dyonu samochodowe­

go, ul. Konwiktorska i), zam w 
VIII kom., ur w r 1893 (od A  
do F) — w komisji Nr. 2 (ko­
szary art. konnej, ul. Huzar­
ska), zam w IX kom., ur w r. 
1901 (tylno  ci, którzy nie stawi­
li się do raportu, względnie ze- \ 
hrań kontrolnych w r. 1925J —

Burze na wybrzeżach 
Francji

„Maurytanja" uizkodzom prz^z piorun
Za-PARYŻ, 26.10. (ATE). 

chodiiie wybrzeża Francji zo­
stały nawiedzone przez silną 
burzę, która trwa już przeszło 
24 godziry. Burzy towarzyszy 
znaczne obniżeni? temperatu­
ry. Środek cyklonu znajduje 
się na pelnem morzu. W czoraj 
Lurza nawiedziła okolice Brc-

stu. Temperatura obniżyła się 
o 7 stopn; poniżej zera. W  wy­
żej położonych miejscowoś­
ciach spadły śniegi. Okręt Mau- 
rytania, który przybył do Cher- 
buorga z Nowego Yorku, został 
w drodze uderzony przez pio­
run.

Katastrofa Lotnicza
Pilot postradał życie

PARYŻ. 26.10. (PAT) Samo-. Śląsku Dolnym przyczem pilot 
lot pasażerski, zdążający z Pa- I został zabity na miejscu, a jedy- 
ryża do Bukaresztu, spadł na | ny pasażer ciężko poraniony.

Ś;?iączKa w  Londynie

Opodatkowanie lokatorów 
na rzecz bezrobotnych
Komisarz rządu m stoi. \Vars*i»v y 

dr. Jaroszewicz zwróci! się do lud* 
ności stolicy z następująca odezwą:

—  Stołeczny obywatelski Komitet 
pom ocy hezrobotnym wyczerpał już 
posiadane fundusze na akcję dożvs 
wiania bezrobotnych. Celem  doJturi 
c /cm a funduszów na kontynuowanie 
wspoir.n.anej akcji, zwracam się z a- 
pelcm o opodatkowanie zajmowa* 
nych przez m .rszkańców m. stoi. 
W arszaw y lokali w wysokości gO Jr. 
od zajmowanej izhv tygodniowo. 
Niechaj nikt nic uchyli się od pono* 
szenia drobnych stosunkowo opłat 
na listę domową, dostarczaną pnst z 
dozorców, pamiętając, że pod .tek 
ten stanowi główne źródło ilocho* 
dów. Stołecznego obywatelskiego ko, 
mitetu pomocy bezrobotnym.

Odezwa ta rozplakatowana będz.c 
niebawem wc wszystkich bramach 
domów. W  ydanie jaj Spowodowane 
jest b. małym wpływem na r/ccz  
Kom itetu z powyższego źródła..

LONDYN, 26.10. (ATE). Na- 
czel iy doktór ze szpitala Sw 
Wita oświadczył, iż w chwili o- 
becnej w Londy nie wznowiła

się epidemja śpiączki, która 
przez wielu lekarzy jest trakto­
wana, jako gastryczna influen­
za.

„Sensacyjny" wyścig
Po sztachetach mostu Kierbedzia

Stał sobie p. Edward Bour- 
geois na moście Kierbedzia i na­
mawiał swego przyjaciela, aby 
mu pcslawil kieliszek wódki. 
Przy;ac lei na to:

—  Postawić, postawię, nawet 
butelkę, ale weidż po sztache­
tach na samą górę mostu Kier­
bedzia i« pnzeparaduj tak ód. 
Pragi do Warszawy. O ile przej­
dziesz, dostaniesz bułelkę wód­
ki. O ile nie przejdz.esz, wybi­
ję ci jeden ząb

Z lirycznej rozmowy przyja­
ciół wynika, że oba, b> li juz do­
brze pod gazem.

P Bourgois zaczął się gramo­
lić po sztachetach i wszedł już 
na samą górę gdy tę wielce cyr­
kową sztuczkę zoczył policjant 
i myśląc, że ma do czynienia z

przyszłym samobójcą, gdy na­
woływania nic nie pomogły, jął 
piąć się po sztachetach i gonić 
p Bourgois Gdyby to był dzień, 
możnaby myśleć, że robi się oto 
zd,ęcia do sensacyjnego filmu, 
Ale była noc To też przecho­
dnie gapili sie zawzięcie cieka­
wi cu z  taj gonitwy * wyniknie. 
I wynikło. P. Bouigois zwalił 
się na most, policjant zgramolił 
się na most i dopadł do leżące­
go. Ten zaś wiedząc, że zakład 
przegra! i że przyjaciel ma pra­
wo do jego zęba, a biorąc poli­
cjanta za swego przyjaciela i 
woląc nie czekać na dentystycz­
ny zabieg, p ed e^ a ł się i looiot- 
nał przedstawiciela ładu.

Obecnie soi w komisarjavie ,

Mocna przysotlGP.udr.DlhocosKieso
S k o ń c zy ła  się w  szu iia lu

D ziś o godzinie 4 rano powracał 
do domu ulicą Grochowską na Pra, 
dzc) zamieszkały na ulicy Miłej 45 
p. \ntoni Kanalkowski. Szedł w ró* 
żowym nastroju po sute i libacji, o , 
bliczając, że szmat drogi z krańca 
na kraniec miasta przejdzie jakoś i 
zdąży na śniadanie . N ie  spiesząc 
sią tedy i balansując od domu do 
domu a podśpiewując też, napotkał 
naprzód policjanta i ukłonił mu sią 
grzecznie. Policjant zająty m nym  u, 
licznym wypadkiem, nic zwrócił na 
Kanalkowskiego uwagi. Zm artwiony 
tem n Kanalkowski poszedł dalej -

napotkał zziąbniętego psa ulicznego. 
Począł tedy przemawiać do niego 
czule, lecz i pies uciekł od niego. 
Już przed domem nr. 27 spotkał ja, 
kąś d ime i począł jej prawić „kom , 
plem enty". N ic  podobały sią one 
jednemu z nocnych adoratorów >wej 
..d am y", który napadł na p. KanąU 
kowskiego i pokiereszował mu czoło 
i głową naprzód nożem, i potem na 
dodatek taską. Biednego p. Kanał, 
kowskiego ,który dziś stanowczo nie 
miał powodzenia na Grochow skiej, 
opatrzyło Pogotowie i odw iozło do 
szpitala Przcmienien.a Pańskiego.

Humoryści k3S'&rze
Tajemnicza laska

Przy ul. N ow olipki pod numerem  
41 mieszka zamożna pani Sonia Eu 
noch, która uciułała sobie trochę zło, 
ta (sześć ty siący rubli), trochę sre, 
bra (1 500 rubli) i trochę brylantów, 
przechowywanych w ogniotrwałej 
kasie

U pew niw szy sią. żc wszystko jest 
dobrze ulokow anc i zabezpieczone, 
wyszła wczoraj o godzinie 11 rano 
wraz zc swą służącą w gościnę na 
miasto. Obeszła wszystkich swoich 
znajom ych i krewny ch na ulicy K ro, 

chm alnej, i gdy wróciła równiutko o

godzinie 11 wieczorem omal nic ze> 
mdlała, stanąwszy przed drzwiami. 
Pierwsze drzwi były otwarte w ytry, 
chem, diugic z wyciętym zamkiem, 
biurko rozbite, kasa rozcięta, skąd 
zabrano wspomniane skarby ogólnej 
wartości 40 tysięcy złotych.

Kasiarze zostawili w mieszkaniu 
hutelki po wódce, troszkę zakąsek i 
laskę z nptatką: „K i je m  te g o ,  co nie  
p iln u je  sw ego". N ie mieliśmy cza, 
su czekać, bv połrć panią. Niech tym  
kijem ohiic panią własna jej służą, 
ca ‘ .

Tragedia 
wnuczki i babuni

Przy ulicy Nowolipie 74 nre- 
szka staruszka p. Anna Kowal­
ska, klora bardzo lubi swą 17-1. 
wnuczkę Stanisławę Kowalską. 
Wczoraj już późnym wieczorem 
do babuni zgłosiła się Stasia i 
wycałowawszy staruszkę, ze 
słowami: ,Babciu, życ:e mi o- 
brzvdło“ , otruła się esencją o- 
ctową.

Gdy nieprzy tomną wnuczkę 
opatrzyło Pogotowie, babc:a z 
żalu omal nie zmarła na ane- 
wmyzm serca

l kryminału do kryminału 
na taczce

P S. Kaczorek i jego przyja­
ciółka p. Anna Wrześniowska 
spotkali się na Placu Zamko­
wym. Radość ich była wielka, 
bowiem dn:a tego zostali wy­
puszczeni z kryminału.

Spotkanie to obleli w sposób 
tak wytworny i dvstyngowanv, 
że dusze mając anielskie i do 
wzniosłych wyznań chybkie, 
siedli sobie na taczce, stojącej 
przed jednym z domów, i gru­
chali cichutko. Gruchał, tak 
zajęci sobą jedynie, że nie zau­
ważyli, jak na polecenie polt- 
cianta dozorca domowy wziął 
taczki, na których siedz'di i 
zapchał je przed komisariat 
gdzie wezwane Pogotow'e, wy­
pompowało z żołądka Kaczoro- 
wego pół litra spirytusu dena 
turowanego.

DZISIEJSZE PISM \  
PORANNE

DONOSZĄ ŻE:
Uroczystości w Nieświeżu

odbyły się w uroczystym i ser­
decznym nastroju Obecni z ca­
łej Polski magnac* wznieśli o- 
krzyk na cześć Marszałka Pił­
sudskiego. Cała prasa orzypisu- 
|C zjazdowi w Nieświeżu duże 
znaczenie polityczne.

Sejm zwołany został na 
pierwsze posiedzenie w dniu 
JO b . m .

8 799.900 złotych wyniesie u- 
chwalona pizcz Radę Minist­
rów podwyżka pensji urzędni­
czych.

Ńa „Dziejach Grzechu weżo 
raj znów czynnie demonstro­
wano, używając zgniłych jaj 
któremi obrzucono scenę.

Sw. franc:sieh z flssyzu 
na ekranie

Św. Franciszek z Assyźu ukaże się 
dziś na ekranie, w katakumbach koś­
cioła Wszystkich Świętych na Grzybo­
wi e.

Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Objaśnień udzielać będzie zakonnik—  
Ojciec Dominik.

Tragedia 
bezdcmne.i

Nazywa się Buczyńska Mie­
czysława; jest bezdomna : nie 
pamięta ile ma lat, kto są jej 
rodzice, kiedy miała mieszka­
nie i jadła gorący obiad. Nie 
pamięta...

Śpi na bruku, lub w komisa- 
rjac!e, popychana, wyśm!?waę 
na przez dzieci A ponoć po­
chodzi z dobrej rodz;ny. Pozba­
wiona pracy, nie chcąc dale) 
prowadzić tak tułaczego i bez­
domnego życia, wczoraj w no­
cy usiłowała otruć sie esencją 
octową na Placu Krasińskich. 
Pogotowie przewiozło lą W sta­
nie beznadziejnym do szpitala 
Św Rocha.

O RZĘPOLENIE.

Pisząc słów parą o pewnej aferze w 
kinemati,grafU. Crislal na ulicy Żelaz­
nej, gclz.e młodzieniec został okrad-io- 
ny r rzez swą przygodne towarzy -I ę 
użyliśmy s’ owa muzyka rzępoliła”  
dla określenia i odmalowania nastroju 
sielsi.icgo anielskiego, w jakim ów 
mmdzieniec się znajdował.

Nl.e mUliśmy jednak na myśli praw­
dziwego rz irlcm a, zwiaszcza, te  w 

kinematografie tym grywa na skrzyp­
cach uczeń Konserwator jam p. M ie­
czysław Halik, którego gry żadną 
miarą rzępoleniem nazwać nie można.

TW i p Iczg afero
Tajemnicze s T.ochody 
Dolary

Sekretne znaki z brania. 
i radja.

Sprawa szpiegowska, o któ­
rej pisaliśmy niedawno, i któią 
od pewnego czasu zajmują się 
władze wzbudzi powszechne 
zainteresowanie, gdy będziemy 
mogli ujawnić szczegóły.

Do ciekawych momentów tej 
ałery należy, że do szpiego­
stwa zaprzęgano zupełnie nie- 
wtaiemnk zcnych pionków. W o­
zili oni papiery i plany do zu­
pełnie nieznanych sotie osob­
ników w Gdańsku, którzy icł; 
oczc ’ ’ i w pewnych miej­
sc tu ’ "jac czerwony znak na 
kapr Ach. Przybyły posła­
niec v  iagał ski awek pbpłeFb 
i poc1 ?ł czekającemu. Czeka­
jący wyciągał z ńo*a'łhiJ-.c cłfu- 

cz” ść fciJn skrawka, gdy o- 
1 jo ( jz tN j?  s] łąrT rły s!r> n s  e ? -  

| iość, nic .r.pm dc ląd poczęli ze

sobą rozmawiać i wręczać pa­
pier)'.

Najczęściej panem oczekują­
cym na przy .czJnych z papiera­
mi był młodzieniec, mówiący 
tylko po niemiecku i po rosyj­
sku. Ukazywał się on i w W ar­
szawie, jeżdżąc w czarn m, 
luksusowym samochodzie W  
samochodzie „ tym przyjmował 
cn swvch inte-esantów i w> ola- 
cal im picniąd e w dolarach.

Kurjerzy i nejłc^cy s z p icó w
pGb:c_a’ i no 300 dolarów mie­
sięcznie. Na usługach szpiegów 
były i rad^a. Filja szpiegowska 
operowała w Warszawie z du- 
żeni nowodzen^m. Wśród ku­
ru w s"otvkało sio ri?raz lu­
lu  1 arcUo inteligentnych. fecz 

I o nlefrmmj ciemnej p pcsr.ło$ci.
Kab:ety, w tej aferze odgry­

wały mepośredmą role.


